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Dodatek poi-siBiiay
Niedziela; 
Poniedz.: 
Wtorek: 
Środa:

Wschód słońca o godzinie 8 minut
Zachód „ „ 3
Dlugośó dnia godzin . • • J
Ubyło M „______ 8

Reklamy; za jc.Ion wióra 
garmontowy alho jogo miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologja za Jeden wiersz 
15 kop.

S3 Zwyczajne 1 małe ogłosze­
nia w dodatkach p orauuych nu 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 3-ej wiecz., w nie­
dziele i święta od 10 do 1 w poi

Herona AL 
Waleriana AL 
Euzebjusza B. AL 
Łazarza Bisk.

PRENUMERATA. '
Kurjer Warszawski wy­

chodzi w dni powszednie wie­
czorem, w niedziele i święta ra­
no, a nadto wychodzą stale w 
dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświąteczuych, dodatki po­
ranie.

Warunki prenumeraty podana 
są w nagłówku numeru głó­
wnego.

Oddzielna przedpłata na do­
datek poranny przyjmowaną by<5 
nic może
* Dziś: N. P. M. Loretańsi.

Czwartek; Damazego P. W.
Piątek: Aleksandra AL
dobota: Łucji P. AL __
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Wschód księżyca o godzinie 5 minut 41 r. 
Zachód M v 2 .. 49 w.
Wysokośd wody na Wiśle stóp 7 cali 5.
Dziś o godzinie 4-e| rano zimna 2 R,___________

cerkiewna pułku siemionowskiego lejb-gwardji | 
baterji konnej brygady artyleryjskiej z powodu I

I Rozmaitości: dziś „Paryzanm"; jutro „Ciaraoby , -
1 Mały; dziś przedstawieni© zawieszone; jutro BZaoonon 

(7*/, wieczorom.] .... . ■

iw:

5)

skiej. W czasie śniadania Jego Cesarka Mość pił 
za zdrowie pułku i baterji. p0 śniadaniu Ich Ce­
sarskie Mości udali się na dworzec, w celu powitania 
Ich Królewskich Wysokości Księcia i Księżnej Gre­
ckich. W tym samym czasie na dworcu zgromadzili 
się Członkowie Familji Cesarskiej i Świta. Wartę 
honorową pełniła rota pułku izmajłowskiego Jego 
Cesarskiej Mości pod dowództwem Wielkiego Księ­
cia Konstantego Konstantynowicza. Książę Spar­
tański z małżonką przybyli o god. 2 rn. 5. Po wymia­
nie powitań Ich Królewskie Wysokości udali się do 
pałacu Wielkiego księcia Pawia Aleksandręwicza. 
O godz. 2 ej m. 20 Ich Cesarskie Mości powrócili 
do Gatczyny. (Fraw. wiest.)

POWIEŚĆ
Michała Bałuckiego,

(Dalszy ciąg.)
II.

Jedwabne życia
— Te nicponie to mają jedwabno życie,
Tak określił stróż Maciej życie państwa Hochber- 

gerów, którzy w kamienicy, gdzie ou służył, zajmo­
wali całe frontowe mieszkanie o ośmiu oknach, ofi­
cyny od podwórza, stajnie i wozownię.

Co prawda nie miał on nigdy sposobności przy­
patrzyć się zblizka temu życiu, ho nietylko do 
pokojów, ale nawet do pańskiej kuchni przystęp 
dla takich, jak on, mizeraków był wzbroniony; 
sądzić więc mógł tylko z tego, co zdaleka widział. 
Nigdy grube buciska jego nie przekroczyły szklan- 
nych drzwi, zamykających wstęp na schody; ale 
przez matowe szyby, wyrabiane w różne przezro­
czyste desenie, mógł dojrzeć że schody, były fro­
terowane, nakryte miękkim, puszystym dywanem, 
że na ścianach przecudnie malowanych wisiały duże 
lustra w otoczeniu oleandrów i różnych wspaniałych 
kwiatów i stały bronzowe figury z lampami, w któr 
rych wieczorem paliły się płomienie gazowe. ,

Z tego przepychu na schodach mógł domyślać się, 
co to tam dopiero w pokojach być musi. Z zapachu 
potraw, które ua srebrnych półmiskach przez ganek

Lombard miejski: tlotówki w kasie lombardu do rozdania na 
lastawy znajdują się na dzień dzisiejszy rs. 316 top, 27. 
(Pożyczki wydawana będą. Wykup i. prolongata uakute- 
ciuiająsię od 9-ej rano dol-oj po południu.)_______________

Wiadomości dworskie.
W środę, d. 3 go b. m., w maneżu zamku inże- 

nierskiego w obecności Najwyższej odbyła się pa- I 
rada cerkiewna pułku siemionowskiego lejb-gwardji 
i I-ej l—. ...... .J •
ich święta pułkowego. O godz. 10£ częsc wojsk, 
które obchodziły święto, uszykowały się w maneżu. 
Na prawym flanku znajdowali się greuadjerzy pała­
cowi, którzy przedtem służyli w pułku i w baterji, 
a na lewem skrzydle oficerowie wysłużeni. O godz. 
11-ej Ich Cesarskie Mości przybyli koleją z Gatczyny 
do Petersburga i wprost udali sic do maneżu Michaj­
łowskiego. Jej Cesarska Mość zajęła mię s:e w loży 
Cesarskiej, gdzie znajdowały się już Ich Cesarskie 
Wysokości Wielkie Księżne: Marja Pawłówna, Elż­
bieta Teodorówua, Aleksandra Jerzówna i księżna 
Eugenja -Maksymiljanówna Oldenburska. Jego Ce­
sarska Mość, wszedłszy do maneżu i przyjąwszy 
raport od dowodzącego paradą jenerał-majora Pan- 
teleiewa, powitał wojska i powinszował im święta. 
Po nabożeństwie wojska przeszły dwukrotnie mar­
szem ceremonjalnym. Podczas parady asystentem 
przy sztandarach był Wielki Książę Borys o zi- 
mierzowicz. Na paradzie obecni byli Ich Cęsaiskie 
Wysokości Wielcy Książęta: M łodziinierz Aleksan­
drowicz, Cyryl Włodzimierzowicz, Sergjusz Ale­
ksandrowicz-, Paweł Aleksandrowicz, Dymitr Kon- ( 
statynowicz, Mikołaj Mikolajewicz Młodszy, Michił 
Mikolajewicz, Mikołaj i Jerzy Micliałowicze i Jego 
Wysokość Książę Piotr Aleksandrowicz Oldenbur­
ski. Dyżurnymi przy Jego Cesarskiej Mości byli: 
jenerał-adjutant Kostanda, jenerał-major Argarna- 
kow i fligel-adjutant pułkownik Jelita v. Wolski.

Po ukończeniu parady wszyscy oficerowie lejb- 
gwardji pułku siemionowskiego i I-ej baterji konnej 
byli zaproszeni na śniadanie do Własnego Pałacu 
Jego Cesarskiej Mości. Podczas śniadania obok 
Jego Cesarskiej Mości z prawej strony siedział b. 
dowódzca pułku jenerał-lejtenant Ramsay, a za 
nim — jenerał major Pantelejew. Po lewej stronie 
Jego Cesarskiej Mości zajmowali miejsca: jenerał- 
adjutant Sofjańo, jenerał major Oreus i dowódzca 
I ej Jego Cesarskiej Mości konnej baterji gwardyj-

KAŁENDARZ.

imiona słowiańskie: DMś Radzisławy, Jutro Wojmiry.
Zgromadzenia: Ogólne zebranie członków rady głównej 

gospodarczej Towarzystwa kredytowego ziemskiego, celem 
wyboru jednego członka tejże rady na dwa lata. (Gmach To­
warzystwa—11 przed południem.)— Posiedzenie członków ka­
sy zaliczkowo-wkładowej emerytów warszawskich. (Resur­
sa oby watelska—llprzed południem.)—Posiedzenie członków 
wydziału egzaminacyjnego i wsparóTowarzystwa dobroczyn­
ności. (Gmach Towarzystwa na Krak.-Przedm.—5 po połu- 
dniu.)—Posiedzenie członków nowej rady gospodarczej arebi- 

;konfratcriyi literackiej. (Kancelaria archikonfraternli, Ogro­
dowa 23 — 6 wieczorem.)

Pobór wojskowy: Superrewizja tych popisowych z cyrkułów 
łazienkowskiego i praskiego, którzy posiadają odroczenia z lat 
zeszłych. (Baraki rekruckie na Pradze-ł3 ;ano.)

Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztnk pięknych. (Krak.- 
Przedni. M 15—od 10-eJ rano do 5-ej wieczorem.)— Wystawa 
obrazów Krywulta. (Flotol Európej ski—od 10-e| rano do 
7-oj wieczorem.) — Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeź­
biarzy. (Nowy-Świat 56—od 10-eJ i ano do7*/1 wieczo­
rem.)—Wystawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego iręko- 
dzielni czego. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na 
Krak.-Przedm., 66—od 10-ej rano do 4-ej po południu. Wej­
ście bezpłatno.)

Koncerty: Większy wieczór Towarzystwa muzycznego. (Sa­
le redutowe—8 wieczorem.) '

Teatry: Łe t ni: dziś „Ali-Baba”; jutro „Romeo i Jnlja
___ _ • X - L - 1. .1.14 PafManin*! illtro -(JiatacnV . —

i do pokojów nosiła^łużba w niebieskiej liberji ze zło- 
temi galonrtmi i w białych rękawiczkach, tworzył 

i sobie wyobrażenie o wybrednych ucztach bogaczów, 
o wielkich sumach, jakie wydawać muszą na utrzy­
manie tak licznej służby i takiego domu. Widywał 
często gości zajeżdżających z wizytami, to znowu 

I państwa z pierwszego piętra jadących to do teatru, 
to na wieczory, po których na drugi dzień wysypiać 
się musieli długo, bo story w oknach podnosiły się 
dopiero gdzieś koło południa, a z tego wysnuwał 
wnioęki, że ci państwo nie robią nic po całych 
dniach, tylko się bawią—i me miał dosadniejszego 
wyrażenia na określenie takiego życia, jak nazywa­
jąc je jedwabnem.. ... ,, . , .

W tom słowie mieściło się pojęcie wygód, miękko­
ści, zbytku, przyjemności, pióżniactwa,— wszyst­
kiego najprzyjemniejszego. (

Maciej ‘ nie cierpiał wypasionego Hochbergera, 
choć mu się kłaniał nizko przy spotkaniu, nie cier­
piał jego wiecznie skrzywionej, znudzonej, bladej 
małżonki, ppobwieszanejdrogiemi kamieniami, jak 
jubilerska wystawa, ani ich synka kilkoletniego 
o jasnych włosach, bialęj twarzy, w maryuarskiem, 
granatowem ubraniu, z golenn łydkami. Ta mechec 
względem państwa rozciągała się także i na służą­
cych,‘szczególniej na stangreta z czarnemi plastrami 
faworytów, jakby przylepionych do wygolonej twa­
rzy, patrzącego lekceważąco z wysokości kozła na 
wszystkich chodzących piechotą. Maciej nazywa 
go „orangutanem” i nachmurzony z podelba patrzał 
na jego angielska liberję z pelerynką i szuby nie­
dźwiedzie, któremi w ^ągał mrozom i bie­
dnym ludziom. Nieraz z umysłu mc spieszył się ' 
w nocy z otwieraniem bramy, aby tę „pańską mał­
pę” wytrzymać dłużą) ua mio»i«» i

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE,
= Petersb. wied. donoszą, iż prace komisji redak­

cyjnej, zajmującej się projektem nowego kodeksu 
cywilnego dla Cesarstwa, ukończone zostaną w koń­
cu 1891-go r.

= Dzienniki donoszą, iż departament lekarski 
opracował projekt urządzania kolonji, w którychby 
spokojniejsi pacjenci domów obłąkanych pod dozo- 
rem lekarzy mogli odbywać kurację na świeżem po­
wietrzu.

= Jednocześnie z przeprowadzeniem nowej ulicy 
na terytorjum po-kapucyńskiem, ma być przepro­
wadzony kanał; w ten sposób przy zabudowywaniu 
się placów, jednocześnie także będzie można Zana­
lizować domy, co się da uskutecznić znacznie taniej, 
a nadto raz uporządkowana ulica, nie będzie nastę’ 
pnie rujnowaną.

= Wstrzymane chwilowo posiedzenia komisji dla 
rozpoznania projektu kapitalistów francuzkich, co 

4I0 urządzenia bulwarku kamiennego na lewym brze­
gu Wisły, obecnie z inicjatywy prezesa tej komisji, 
hr. Ludwika Krasińskiego, mają się rozpocząć na 
nowo. Komplet komisji został zwiększony przez, za­
proszenie do jej składu inżeniera, p. Władysława 
Kiślańskiego.

= Pewne grono pracowników handlowych pro­
pagujące zaprowadzenie obowiązkowego święce- 

’ nia niedzieli i uroczystych świąt kościelnych, odnio­
sło się do Petersburga z zapytaniem, jak kwcstja 
powyższa tam stoi. W tych dniach otrzymano z na­
der poważnego źródła odpowiedź, iż w ministerjum 
spraw wewnętrznych opracowuje się szczegółowy 
projekt dotyczący zawieszania robót i zajęć w ąkle- 
pach, fabrykach, warsztatach itp. zakładach, tak 
w niedziele, jak i w uroczyste święta. Ponieważ 
trudno jest ograniczać przemysł i handel w swym 
rozwoju, zamykanie sklepów obowiązuje tylko 
w porze nabożeństw, przeto mają być wydane prze­
pisy, zapewniające odpoczynek pewnym grupom 
pracowników handlowych i przemysłowych na zmia­
nę. Kwestja to nader skomplikowana i wymagają.

Tej niechęci przypisać należy, że kiedy Franka 
z Wincentową wybrały się tego dnia, którego sobie 
postanowiły, do Holtzbergera, Maciej, który wtedy 
zajęty był właśnie wywożeniem śmieci z kamienicy, 
nie ofuknął ich, nie wypędził z sieni, tylko widząc je 
kręcące się około szklanych drzwi, prowadzących 
na schody—rzekł:

Nie macie się tam po co dobijać, bo to bestja nie­
użyta: sobie nie żajuje, ale biednym nic nie da, 
Kiedyś go prosiłem, żeby mojej kobiecie dał na 

• drogę do Szczawnicy, bo doktorzy w klinice jej po­
wiedzieli, że inaczej nigdy do zdrowia nie przyj­
dzie, — to skoczył, jakby go kto oparzył, i zaczął 
mnie besztać, że śmiem do niego przychodzić z la­
kierni żądaniami. Bestja! jakby to u niego wiele 
znaczyło dać biednemu tych kilkanaście reńskich. 
Zobaczycie, że i was także z kwitkiem odprawi.

— My tu nie po prośbie-— odrzekła Franka z po- 
wną przechwałką—my mamy interes do niego.

— A, tO/CO innego. Zadzwońcie, to wam otworzą.
— Ale jak, kiedy nie ma dzwonka.
— Przyciśnijcie ten guziczek bialy»

. — Ten?
— Tak-
Franka nacisnęła śmiało guziczek elektryczny.
.— Dosyć, to już wystarczy — rzekł Macie), 

widząc, że chce naciskać powtórnie — o! już idzie 
ktoś.

Jakoż pojawił się wkrótce lokaj; ale widząc 
dwie dość licho ubrano kobiety, choć wdziały na 
siebie, co miały najlepszego, odprawił je krótko, żo 
pana niema w domu.

(Dalszy ciąg nastąpi.)



a________________________
ca szczegółowych badań. Uwagi swe w tym wzglę­
dzie mają nadesłać fabryczni inspektorowie okręgo­
wi, oraz zarządy miejskie.

= W czwartek, tj. d. 11-go b. m., o godz. 7| wie­
czorem, w lokalu Towarzystwa przemysłu i handlu 
odbędzie się posiedzenie członków sekcji IV-ej rze­
miosł i drobnego przemysłu, którego porządek dzien­
ny obejmuje: 1) przeczytanie protokółu z poprzedniej 
sesji, 2) prof. Milicer mówić będzie nO żelazie, 3) 
odpowiedź na podanie w sprawie podniesienia cła 
od galanterji skórzanej, 4) wniosek p. Józefa Kep- 
pego w przedmiocie zorganizowania pomocy lekar­
skiej dla rzemieślników, wreszcie 4) nowości z roz­
maitych rzemiosł. 

= Zeszłej niedzieli odbyły się w warszawskiem 
Towarzystwie dobroczynności wybory ^na urzędy 
opiekunów cyrkułu VII-go oddziału 1-go i 2-go. 
"Wybrani zostali: do oddziału I-go p. Michał Fijok, 
a na jego zastępcę p. Jan Lechowski; do oddziału 
Ii-go na opiekuna p-. Juljusz Kuśmierski, a na za­
stępcę p. Aleksander Włodarski. Opiekunem ubo­
gich cyrkułu lX-go oddziału I-go, wybrany został p. 
Konrad Meklemburg, a jego zastępcą p. Konrad 
Kurowski.

= Z funduszu rs. 15,000 obecnie zawakowały 
w warszawskiem Towarzystwie dobroczynności dwa 
stypenĄja po rs. 180, — kandydatów do których 
przedstawi kuratorowi okręgu naukowego warszaw­
skiego pomienione Towarzystwo.

c- Do sklepu nr. 10, z panią Franciszkową 
Fuchsową, oprócz dam wymienionych w liście już o- 
głoszonej —zaproszoną została także pani z Hochów 
doktorowa Andersowa z pannami: Marją Wieniaw- 
ską i Heleną Smulikowską.

-= Dowiadujemy się, iż zapowiedziane przedsta­
wienia pasyjne towarzystwa z .Oberammergau nie 
pczyjdą do skutku, ponieważ trupa do Warszawy 
nie przybędzie.

•>= Obowiązki dyrektora gimnazjum IV-go p* 
zmarłym w tych dniach rz. r. st. Gromakowskim po- 
ruczono sprawować inspektorowi tegoż gimnazjum, 
p. Sperańskiemu. 

«= W dniu wczorajszym wyjechali z Warszawy: 
gabernator radomski rz. r. st. Majłewski do Rado­
mia, wiceprezes Towarzystwa wyścigów konnych 
August hr. Potocki do Petersburga, Łowczy hr. Ale­
ksander Berg do Lublina i szambelan Tadeusz Buj­
no do Kielc. 

= Juljan Ochorowicz w dniu dzisiejszym wyjeż­
dża do Krakowa, gdzie wygłosi parę odczytów o 
hypnotyzmie.

— 2 teatru (muzyki.
(CtecA.) Pan Alfred Reisenauer na wczorajszym 

swym koncercie był w prawdziwie świetnem uspo­
sobieniu.

Czego się artysta dotknął — program zawierał 
zaś, jak zwykle, bogatą wiązankę utworów fortepja- 
nowych, począwszy od Beethovena aż do Liszta —- 
wszystko przybierało formę odrębną, pełną życia, 
okraszoną wdziękiem poetycznego, subtelnego poję­
cia-

Wyróżniało się przedewszystkiem traktowanie 
Szopena, którego, np. nokturn (Des-major) brzmiał 
dziwną słodyczą, jakby nie-fortepjanową śpiewno­
ścią.

„Barkarola” (G major) i „Walse allemande” Ru­
binsteina, pieśni Schuberta: „Lindenbaum” i „Erikó- 
nig”, „Sośrće de Vienne”, stanowiły szereg obrazów, 
mieniących się błyskotliwością lub dramatyczną siłą 
kolorytu.

Najświetniej jednak temperament wirtuoza zabły­
snął w wielkiej fantazji z „Don Juana” Liszta, któ­
ra'sprawiła wrażenie elektryzujące.

Do klasycznych warjacyj (C minor) Beethovena i 
„Perpetunm mobile” Webera, p. Reisenauer dołączył 
Sarabandę, Courante, Siciljanę i Gawotafiwłasnego 
utworu. ,

Misterne te drobiazgi, utrzymane w stylu „antique", 
przedstawiają kompozytora w świetle nader doda- 
tniem.

Przyjmowany entuzjastycznie, p. Reisenauer po­
wtórzył „Słoneczko” Szopena-Liszta i pożegnał słu­
chaczów serenadą „szekspirowską” Schuberta-Li* 
szta. ,

= Stowarzyszenie fotografów.
Po kilku tygodniach szczegółowych narad, wybra­

na delegacja opracowała projekt ustawy przyszłego 
stowarzyszenia fotografów.

Projekt ten odczytano na wczorajszem ogólnem 
zebraniu pracowników fotograficznych w lokalu za­
kładu p- Mieczkowskiego.

Każdy po szczególe punkt wywoływał dyskusję 
i żądania pewnych zmian/ oraz uzupełnień.

Ż powodu spóźnionej pory, treść wczorajszych 
obrad podamy w numerze wieczornym.
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■= Rezultat zapasów.
Donosiliśmy onegdaj o prowadzonej przez kilka 

dni grze w karambole na bilardzie jednej z „górek”.
Stosownie do zapowiedzi p. R., śpieszącego się 

wyjechać z Warszawy, gra zestala ukończoną w po­
niedziałek wieczorem.

Przeciwnik, p. Sz., cokolwiek się odegrał, w rezul­
tacie jednak zapłacił 384 rs.

Amatorzy gry bilardowej, z wielkiem zajęciem 
przyglądali się tym zapasom.

Obaj gracze doszli w robieniu karamboli do wpra­
wy istotnie zdumiewającej.

Tak np. p. R. zrobił „od sztosu" 186 karamboli, 
z których kilkanaście przy rozrzuceniu bil należało 
do nadzwyczaj trudnych.

Wypada nadmienić, że p. R., bawiąc zeszłoro­
cznej zimy w Neapolu, wygrał, od jakiegoś zapalo­
nego do gry karambolowej anglika, około 30,000 
franków.

= Kradzieże.
Ze sklepu towarów łokciowych Hersza Hufnagla przy ul. 

Gęsiej pod nr. i2-ym nocy wczorajszej skradziono 30 rs. i ró­
żnych towarów na sumę 100 rs. — Zamieszkałemu przy ul. 
Dzikiej pod nr. 38-ym Izydorowi Gościnnemu skradziono fu­
tro wartości 10O rs. — Dyrektorowi opery Adamowi Miinch- 
hejmerowi przy ul. Bielańskiej pod ur. 16-ym skradziono fu­
tro wartości 120 rs. — Ze sklepu Władysława Jusewicza 
przy ul. Twardej pod nr. 14-ym skradziono skrzynkę herbaty 
wartości 100 rs.

s= Drogi towarzysz.
Nocy wczorajszej powracał do domu Antoni Białogłowski, 

zamieszkały przy ul. Świętokrzyzkiej pod nr. 29-ym.
Ponieważ była już późna godzina, B. zajął dorożkę i kazał 

się wieźć pod wskazany adres.
W tej chwili podszedł do niogo jakiś nieznajomy, przyzwoi­

cie ubrany mężczyzna i zaproponował wspólną podróż.
B. na propozycję zgodził się i obaj pojechali.
W pobliżu ul. Rysiej nieznajomy wyskoczył z dorożki, uno­

sząc ze sobą pugilares Białogłowskiego.
W pugilaresie znajdowało się: 3 papierki 100-rublowe, 10 

papierków po 10 rs. i 100 rs. drobniejszemi papierkami.
Nieznajomy zbiegł bez śladu.
= Gwałtowne przejechanie.
Powożący ekwipażem prywatnym Wincenty Sosinowski, 

jechał przez ul. Grzybovijską Jak szalony i na czyniono uwagi, 
aby zwolnił bieg, wcale nie zważał.

Następstwem tego było przejechanie Itty-Oywji Puterma- 
nowej, zamieszkałej pod nr. 16-ym przy ul. Grzybowskiej.

Putermanową wydobyto z pod kół z ciężkiemi ranami na 
calem ciele.

Życiu P., umieszczonej w szpitalu św. Ducha, grozi powa­
żne niebezpieczeństwo. 

= Zaczadzenia.
Nocy wczorajszej zdarzyły się dwa wypadki zaozadzeń 

wskutek zawegesnego zasunięcia blachy w piecach, bez her­
metycznych urządzeń.

Przy ul. Wolowej w mieszkaniu Leonarda Hublka zagorza­
ły cztery osoby, które szczęśliwio do zmysłów przyprowa­
dzono.

Na Nowej Pradze zagorzały: Elżbieta Bujnicka i Karolina 
Domagalska.

Obio pomimo energicznej pomocy lekarskiej, znajdują się 
w niebezpieczeństwie utraty życia.

= Wypadek z ogniem.
Wczoraj, około godz. wpół do 11-ej wieczorem, w domu So- 

merfelda przy ul. Dzikiej ped nr. 11-ym, w mieszkaniu Ela- 
jerwasera, od silnio rozgrzanego pieca zapaliła się znajdują­
ca śię w bliskości pościel.

Ogień ugasili domownicy przed przybyciem straży; pościel 
uległa zniszczeniu. 

NOTATNIK TERMINOWY.

— D. 11-go b. m., w zarządzie suwalsko-łomżyńskim dóbr 
państwowych w Suwałkach, odbędzie się licytacja na 12-le- 
tnią dzierżawę połowu ryb w rządowych jeziorach wigier­
skich i rzekach od rs. 4,598 kop. 35 rocznie.

— D. 11-go b. m., w rządzio gubornjalnym łomżyńskim, od­
będzie się licytacja na dostawę 822 arszynów czarnego perka- 
lu, 1.656 arszynów niebielonego i 3,769 arszynów płótna pod­
szewkowego dla umundurowania niższych stopni straży 
ziemskiej w r. p. od rs. 1,078 kop. 81.

W sekcji technicznej.
Wczorajsze posiedzenie sekcji technicznej zagaił 

p. Matecki wykładem o ogrzewaniu parowem, 
w szczególności zaś o ulepszeniach w tym systema- 
cie dziś wprowadzonych.

Zadaniem mówcy było wykazanie, iż ogrzewanie 
parą, stosowane dotąd przeważnie do ogrzewania fa­
brycznego, może być również używane korzystnie i 
do ogrzewania mieszkań, wydzielając odpowiednią 
ilość cieplika i czyniąc zadość wszelkiej w tym 
względzie potrzebie.

Pan M. przedstawia więc najnowszy system apli­
kacji pary, konstrukcję odpowiednich piecy, i kła­
dzie główny nacisk n» znaczenie regulatorów, które 
w obec tego, iż do ogrzewania parą nie potrzeba 
wysokiej atmosfery ważną bardzo odgrywają rolę.

Możua powiedzieć, że wszelkie w tym systemie 
ulepszenia zawisłe są od zastosowania właściwego 
regulatora, a samo usiłowanie techników ku udo­
skonaleniu tego przyrządu dowodzi o jego wpływie 
przeważnym na zwiększenie lub zmniejszenie wy­
dzielania ciepliku. Dziś już liczą przeszło 40 sy­
stemów regulatorów, a każdy z nich korzysta z Od­

powiedniego przywileju, przysługującego wszystkim 
samodzielnym wynalazkom.

Po panu M. pizemawia p. Wojciechowski w wa­
żnej i ciekawej sprawie cła od żelaza, stali i wyro­
bów z nich.

Ażeby ocenić właściwe znaczenie kwestji zazna­
czyć przedewszystkiem należy, iż od lat kilku wy- 
tworzonem zostało w Petersburgu przy minister­
stwie dworu biuro doradcze do spraw przemysłu 
metalurgicznego w państwie russkim.

Biuro to, stanowiące we wszystkich kwestjach, z tą 
gałęzią przemysłu związanych, rodzaj komitetu do­
radczego, wystąpiło świeżo do ministerjum finansów 
z obszernym memorjałein, w którym, przedstawiając 
szczegółowo rozwój historyczny przemysłu żelaznego 
w Rosji i kładąc nacisk na stosunkowe jego upośle­
dzenie w stosunku do innych gałęzi, jak cukrowni­
ctwo—i przemysłu bawełnianego, w ostatnich swych 
wynikach domaga się otoczenia metalurgji rasskiej 
większą opieką celną, w szczególności zaś znacznego 
podwyższenia cła na surowiec, przywożony z zagra­
nicy, przy odpowiedniem ocleniu żelaza gatunkowe­
go i blachy żelaznej.

Mcmorjał powyższy odczytany w doslownetn nie­
mal brzmieniu przez pana W. pełen jest cyfr i dat ze 
wszech miar ciekawych. Sięgając roku 1822-go, 
w którym to czasie pierwszy raz zastosowano w Ro- 
ąji opłat} celną do żelaza, przywożonego lądem i 
wodą, wykazuje on liczne zmiany, jakie rok po roku 
aż do chwili ostatniej w taryfie celnej co do tego 
produktu były stosowane i zaznacza jednocześnie, 
iż o ile cła wyższe wpływały dodatnio na produkcję 
krajową żelaza, o tyle znów zniżenie ich, zwiększa­
jąc przywóz zagraniczny, oddziaływało ujemnie na 
rozwój tejże prokukcji.

Z tych danych statystycznych, dotyczących zaró­
wno samego cła, jako teżiilości produkcji, liczby fa­
bryk, zajętych w nich pracowników i t. d., możnaby 
przytoczyć wiele szczegółów bardzo interesujących 
ograniczamy się jednak na zanotowaniu, iż kiedy? 
w r. 1822 surowiec przywożony płacił 90 k., żelazo 
gatunkowo 120, a blacha 360 k. od puda, z biegiem 
czasu opłata ta zredukowaną została do 5 kop, od 
pnda, a w ostatnim dopiero rokn podniesioną do 15 
drogą lądową, a 30 kop. morską—od puda.

Biuro doradcze z cyfrą powyższą godzić się nie 
chce i domaga się w interesie producentów i rozwo­
ju samego przemysłu podniesienia cła od surowca do 
kop. 40 od puda, a jednocześnie i oclenia żelaza ga­
tunkowego i blachy w stosunku odpowiednim.

Ogłoszenie , wniosków, wyrażonych przez biuro, 
wywołało w prasie rosyjskiej liczne protesta, 
Wczorajszy sprawozdawca łączy się z protestują­
cymi. Sądzi on, iż uwzględniając interesy produ­
centów, zapomniano tu o konsumentach. Głównymi 
konsumentami żelaza są przeważnie rolnicy i to 
kategorja naujuboższych. Uprawa roli zależną jest 
od dobroci narzędzi, dobroć ta od jakości używanego 
do nich żelaza. Państwo rosyjskie produkuje dziś 
przeszło miljard pudów zboża rocznie, gdyby pro­
dukcja ta powiększoną została tylko o jedno ziarno, 
urodzaj roczny zwiększyłby się już o 264 miljonów 
pudów rocznie, a zwiększenie to zależnem jest prze­
ważnie od ceny, jaką włościanin za żelazo płaciś 
będzie.

Za faktem powyższym przemawia jeszcze inny 
wykaz statystyczny. W państwie russkiem przypada 
na jednego rolnika 6 kilogramów rocznej konsumeji 
żelaza, w Angłji 120, w Stanach-Zjednoczonych 97, 
w Belgji 81, we Francji 52, w Niemczech 44. Czyi 
wobec tego można myśleć o podniesieniu opłat cel­
nych?

W sprawie wniosków biura doradczego żywo za­
interesowanym jest ogół producentów i konsumen­
tów. Dlatego też i wczorajsze zebranie sekcyjnt 
było niezwykle liczne, a pomiędzy obecnymi widzie­
liśmy i prezesa oddziału, hr. Ludwika Krasińskiego, 
który po świeżym powrocie z zagranicy pierwszy 
raz uczestniczył w posiedzeniu sekcyjnem.

W końcu obrad wczorąjszych prezydujący, p. Pa­
szkowski, mówił jeszcze o wybuchach kotłów paro­
wych. ___________________ ____________________

AJEJKjBOŁOiRJ^.
i S. i. Satiaa i Kacperskich Pcspieszyfislra, 

żona urzędnika, po ciężkich cierpieniach, opatrzona sw. sakr* 
jnentami, zmarła w ni. Łodzi d. 5-go grudnia, przeżywszy 141 
23. Pozostali w głębokim smutku mąż i rodzice zapraszają 
krewnych i znajomych na żałobne nabożeństwo, odbyć się mir 
jące w kościele Przemienienia Pańskiego przy ul. Miodowej, 
o godz. 9-ej i pół zrana, w d. 10-ym grudnia, t. j. w środę, 
oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościo­
ła, o godz. 3 ej po południu, na cmentarz powązkowski. 4288

+ Dnia 11-go grudnia r. b., o godz. 9-ej zrana, odbędzie sił 
w kościele św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickim) na Kr» 
kowskiem-Przedmieściu, żałobna wotywa za duszę

ś. p. Jana Pieńkowskiego, 
na którą stroskana żona z dziećmi zaprasza krewnych i 
czliwych. -4890—
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— W imienia członków zgromadzenia rymarzy, 
t podpisem pp.: star, zgrom. J. Blumenberga, pod- 
etarszego S. Kuzowskiego, otrzymujemy pismo nastę­
pujące:

Szanowny redaktorze.
Niżej podpisani majstrowie rymarscy oznajmiamy tym, ko­

go to interesować może, że wszelkie artykuły, listy i wyja­
śnienia pełno złośliwości i tendencji podawane w Kurie­
rach, Ziarnie i Dzienniku dla wszystkich przez p. 
Adama Zawadzkiego, narzekania jakoby na nieporządki 
w cechu rymarskim są kłamstwem, obrachowanem chyba 
na efekt osobistej reklamy dla tegoż pana Zawadzkiego.

Na dowcipną wzmianką współpracownika Ziarna p. 
Łozińskiego, że zapewne cech poczuwa się do winy, skoro 
milczy, odpowiadamy, że na sprawiedliwe zarzuty ludzi 
szlachetnych odpowiada sią usprawiedliwieniem, na obelgi 
pozostaje milczenie.

Tak rzadki w XIX-ym w. objaw szlachetności p. Za­
wadzkiego naprawiania cudzych błądów własną kieszenią, 
bardzo nas, wszystkich członków cechu zbudował, alo na­
wet ofiarą 15 rs. opublikowaną we wszystkich prawie 
pismach, a rzuconą jako jałmużną ludziom, o których sią 
przedtem niedbało, nie okupuje sią w życiu opinji publi­
cznej i szacunku bliźnich.

Obdarowany, ociemniały nasz kolega p. Witkowski, 
bądąc w cechu, oświadczył nam, że rs. 5 wsparcia prze­
inaczone mu przez p. Zawadzkiego w Kurjerze warszaw­
skim, zmuszony był jedynie przyjąć na usilne nalegania 
tegoż, dodając, że jeżeli p. Zawadzki chciał mu rzeczywi­
ście dopomódz, co dotąd nigdy nie miało miejsca, to po­
winien zrobić pocichu, żeby, jak mówią nie wiedziała lewi­
ca, co robi prawica, a nie publikować tego w pismach.

Prosi przeto p. Witkowski, aby zgromadzenie zawiado­
miło p. Zawadzkiego, że nie życzy sobie w przyszłości być 
przedmiotem tak głośnego jego miłosierdzia.

Zamieszczając list członków cechu rymarskiego 
nadmieniamy, iż powyższem zamykamy dalszą dys­
kusję w sporze pomiędzy p. Zawadzkim, a pozosta­
łymi członkami cechu.

Telegramy „Kurjera Warszawskiego".
Petersburg 9-go grudnia. (Tel. Aj. półn. — 

Najjaśniejsi Państwo oglądali urządzony przez Księ­
cia Oldenburskiego instytut medycyny eksperymen­
talnej i byli obecni przy szczepieniu środkiem Ko­
cha chorej na wilka.

Petersburg 9-go grudnia. (7el. Aj. półn.)— 
Wczoraj w salach Pałacu Zimowego odbyła się pa­
rada, poczem przed południem był obiad dla wszyst­
kich niższych stopni mających oznaki orderu woj­
skowego, wieczorem zaś odbył się obiad Najwyższy 
dla kawalerów orderu św. Jerzego.

Petersburg 9-go grudnia. (Tel. Aj. półn.) — 
Do Petersburga zjechali prawie wszyscy konsu- 
lowie russcy w Chinach, w celu wzięcia udziału 
W naradach nad kwestją rozwoju stosunków han­
dlowych Rosji z Chinami.

Petersburg 9-go grudnia. (Tel. Aj. półn.) — 
Ogłoszoną została nominacja towarzysza nadproku- 
ratora departamentn kryminalnego kasacyjnego se­
natu Markowa, na prezesa departametu warszaw­
skiej izby sądowej, na miejsce Ancyferowa, uwol­
nionego od służby z powodu słabości zdrowia.

Petersburg 9-go grudnia. (Tel. Aj. półn.)— 
Termin dzierżawy przez alaskie Towarzystwo ame­
rykańskie prawa połowu niedźwiadków morskich 
Wpobliżu wysp Komandorskich wkrótce upływa. 
Kwestja dalszej eksploatacji łowów morskich nie­
długo będzie rozpatrywaną przez wyższą instancję 
rządową. Dla dzierżawy nadal prawa połowu niedź­
wiadków morskich, utworzyło się czysto russkie 
Towarzystwo.

IFifeftafc 9-go grudnia. (TaL AJ. półn.) — 
w sądzie okręgowym tutejszym sądzoną była spra­
na obywatela ziemskiego Sazonowa, oskarżonego 
0 sfałszowanie kwitu na 20,000 rs. Kiedy przy- 
sięgli wydali werdykt potępiający, Sazonow na 
Miejscu się zastrzełił.

ODKRYCIE D^A. KOCHA.
Parys 9-go grudnia. (Teł. pr. Kur. W.) — 

"asteur oświadczył, że w jego instytucie i w kilku 
lftnych odywają się oddawna studja nad wynale- 
?!eniem środka, zapobiegającego pojawieniu się su- 
7°t. Jest wssołka nadzieja dobrego rezultatu, lecz 

‘dc nie będzie ogłoszenem przed uzyskaniem zupeł­

nej pewności. Pasteur ma byó zgorszony trzyma­
niem składu Unify Kocha w tajemnicy.

Berlin 9-go grudnia. (Ze/. pryw. Kur. W.)— 
Z powodu przepełnienia tutejszych szpitali publi­
cznych chorymi na suchoty, zaniechano dalszego 
przyjmowania chorych.

JEZUICI W NIEMCZECH.
Berlin 9-go grudnia. (Tel. pryw. K. TE) — 

Osoby dobrze poinformowane zapewniają, że rada 
związkowa nie zgadza się na wniosek Windthorsta 
o przywołaniu jezuitów do Niemiec.

JAN ORTHe
Berlin 9-go grudnia. (TsZ. pr. K. War.) — 

Hamburgischer Correspondent donosi: Okręt Jana 
Ortha widziany był przez barkę hamburską d. 13-go 
Hpca, miotany straszną burzą w pobliżu przylądka 
Horn. _____

KOBIETY WYBORCAMI.
Brukselki 9-go grudnia. ((Tel. pr. K. W.)— 

Minister Woeste oświadczył w izbie, że prawo wy­
borcze kobiet jest koniecznem uzupełnieniem głoso­
wania powszechnego i, jako takie, powinno być 
przyznane.

SPRAWY"CELNE.
Pary i 9-go grudnia. ( 'le'. pr. Kur. TE)—Ko­

misja celna przyjęła cło pięciofrankowe od zboża. 
(Aj. półn.)

Wiedeń 9-go grudnia. (Tel. pr. Kur. TE)— 
Delegowani niemieccy do układów taryfowych po­
wrócili do Berlina dla tyłnczasowego zdania sprawy 
o wymianie zapatrywań zasadniczych. Rokowania 
szczegółowe rozpoczsą się lada chwila. Rezultat 
ostateczny da się osiągnąć dopiero około wiosny.

IiWÓie 9-go grudnia. (Tel. pryw. Kur. TE)— 
Następstwem ugody rządu z rusinami będzie wyda­
wnictwo codziennego dodatku rusińskiego do urzę­
dowej Gazety lwowskiej od d. 1-go stycznia. Cena 
miesięczna 20 ctn. Dzienniki ruaińskie donoszą, że 
w ugodzie mowy o tom nie było.

Berlin 9-go grudnia. (Tel. pr. Kur. TE) — 
Książę Miko laj nasauski odjeżdża w tych dniach 
do Petersburga, aby Dworowi tamtejszemu notyfi­
kować objęcie tronu luksemburskiego przez brata 
jego Adolfa. (Aj. półn.)

Berlin 9 go grudnia. (Tel, pr. Kur, TE) — 
Na uwagę, uczynioną przez Richtera, oświadczył 
kanclerz Caprivi, że zmiana ceł obowiązujących mo­
że później nastąpić, odnośne wynurzenia się wszak­
że dzienników wolnomyślnych w tej kwestji nie mo­
gą być korzystnemi dla jej rozwiązania. Rząd, u- 
ważając, że ustawa o zabezpieczeniu pracujących na 
wypadek starości i okaleczenia jest dobroczynną 
dla ludu, nie chciał nadal odraczać wprowadzenia 
jej w życie. Wreszcie oświadczył Caprivi, że dal­
szego pomnożenia wydatków wojskowych oczeki­
wać nie należy. (Aj. półn.)

Berlin 9-go grudnia. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Dzisiejszy Reichsanzeiger donosi: Z powodu zarazy, 
panującej w prowincji Leodjum, dowozu bydła 
belgijskiego do Niemiec wzbroniono.

Berlin 9-go grudnia. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Minister Gossler oświadczył deputacji „Turnverei- 
nn", że wkrótce urządzone będą przy wszystkich 
szkołach zakłady dla ćwiczeń fizycznych.

Jlzym 9-go grudnia. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Giolitti ustąpił; Grimaldi objął obie teki skarbu.

Madryt 9-go grudnia. (Tel. pryw. K. TE)— 
Rząd zaciąga pożyczkę stu miljonów pesetas na ro- > 
boty publiczne.

Konstantynopol 9-go grudnia. (T. pr. K 
1E) — Według planu, wypracowanego przez Gol- 
tza baszę, W. Porta postanowiła utworzyć z kurdów 
osiemnaście bata^jonów regularnych. Posłowie za­
graniczni odradzają tego kroku, ponieważ kurdowie 
swoich usposobień zbójeckich nie wyrzekną się, a 
mogą stać się tern groźniejszymi dla W. Porty.

Konstantynopol 9 go grudnia. (TeL pr. K. 
W.) — Zatarg W. Forty z patrjarahą armeńskim 
zdaje się byó także na drodze pomyślnego zała­

twienia. W tych dniach Sułtan ma przyjąć na oso- 
bnem posłuchaniu patrjacbę. (Aj. półn.)

Belgrad 9 go grudnia. (Tel. prytv. K. W.)— 
Pogłoski o zamiarze wygnania króla Milana są 
absurdem. RejencJa usiłuje tylko uzyskać zgodę 
króla Milana na ustawę, orzekającą, że talk on, jak 
królowa Natalja mają stale mieszkać za granicą.

TELEGRAMY HANDLOWE,
Petersburg 9 go grudnia. (Tel. Ajenc. północnej.) — 

Notowania giełdy pieniężne!. Przekazy na Londyn (kura za 3 
miesiące) 85.40,84.90, 85.40. Przekazy na Berlin (kurs za 3 
m.) 4-1.90 , 41.80, 41.85. Przekazy na Paryż (kurs za 8. m.) 
33.85, 38,70, 38 85. Półimperjaly nowe po 6.88 w posz., 6.90 
w zaofiar. Kupony celne po 1.3Ta/t w posznk., 1J38*^ w zaof. 
Srebro po 1.10 w zaofiar. Dyskonto giełdowo 4,/,*/o—60/0. 
Bilety Banku Państwa 5% I-ej emisji 1031.75 płacono 
II emisji 103,50 płacono. III-oj emisji 1O3.5J5 w poszuk. 
IV-ej emisji 103.25 w poszuk, V-ej emisji 1CB.50 płacono, 
a bilety VI-tej emisji 103 25 w poszuk. 6°/, Ronta 
złota z roku 1883-go 146 621/, płacono., renta złota 
z 1884-go roku 142,—4 w poszuk. 4,/1) renta ziołu z 1889 r. 
133.75. Nowa pożyczka II-ę| serjl z roku 1890-go —.— 
nienotow. Nowa pożyczka z r. 1890 TH serji — nfenotow 
Pożyczka wschodnia: I em. 104.50 płacono, II-ej cm. 105.25 
płacono. III em. 1Ó7.— płao. Pożyczka prenrfcwa z r. 1864 
286.— w posz. Premjówki z 1866-go roku 217.56 płacono. 
Listy premjewe świadectwa szlacheckie tymczasowo 212.25 
w posz., a za pelnoopłacone sztuki 224.50 w pitsz., 5% renta 
kolejowa 104.—w posz.; 51/,’/, rauta 106.50 w poszuk. Nowa 
pożyczka wewnętrzna 91.50 płacono, 4l/» listy zazt. Tow. 
wzajemnego kredytu zierask. 138.— w posz. 4'/,®/, nowa 
pożyczka wewnętrzna 97.50 płacono. 5’/0 listy zaztawno 
ziemskie Królestwa Polskiego 97.— w posz. Dendencja gieł­
dy słaba.

Petersburg 9-go grudnia. (Tel. Ajenc. północnej.) — 
Rynek zbożowy i produktowy. Pszenica cicho rs. 9,75 
płacono, rs. 9.65 płacono. Żyto cicho, w towarze goto­
wym 9 pud. 120 zolot. —.— nienotowano, wagi 9 pu­
dów 117 zolotnlków rs. 6.75 płacono. Owite spokojnie, 
w towarze gotowym na potrzeby miejskie ns. 3.70 do rs- 
8.90. Mąka cicho, żytnia z okolic Moskwy rs. 7.40 do rs. 
7.60 płacono. Cukier rafinowany KBniga I gatmnku rs. 6.—, 
II gatnn. rs. 5.90, mączka cukrowa krystaliczna rs. 4 65 
do 4.75. mączka mielona rs. 4.80. Łój za barkowiec 10 pud. 
rs. 43.—.

Berlin 9 gn grudnia (Tel. prym. Kurjera Warrs.)-Giełda 
Niepomyślne wiadomości z New-Yorku działały ujemnie na 
dzisiejsze posiedzenie. Podrożenie gotówki na targu pie­
niężnym wpłynęło również osłabiająco na tendencję giełdy 
Skutkiem tego ruch był ograniczony przy wizględnie dużej 
podaży. Rynek wartości russkich poniósł dziś dalsze straty 
Ruble w tranzakąjach końcomiesięcznych osiągały około go­
dziny 1-ej 236.75, w chwili urzędowego notowania 236.5 0 
następnie zaś 236.—. W porównaniu z wcDorajszemi kur­
sami obniżyły się ruble w obrotach natychmiastowych o 50 
fen., a w dostawowych o 25 fen. Warszawa krótkotermi­
nowa gorzej o 20 fon., Petersburg krótki o 40 fen., długo­
terminowy zaś o 50 fen. Przekazy na Wiedień krótkie niżej 
również o 20 fen. (176.20), długie zaś o 50 fen. (174.50). 
Listy zastawne ziemskie straciły 30 kop., listy likwidacyj­
ne 20 kop. (68.40), a pożyczki wschodnie rs. 1 w zlocie. Wy- 
żej płacono za 4»/0 pożyczki konsolidow. russkie z r. 1880, 
4lf2°/o listy zastawne russkie i pożyczki premjowe russkie 
z r. 1884-go, podczas gdy kupony celne pozostały bez zmia­
ny' a premjówki russkie z r. 1866-go doznały zniżki. Akcjo 
kredytowe austrjackie w dalszym ciągu bez ruchu. Dyskon­
to prywatne podniosło się o '/4°/0 i wynosi 5'/s°/o- Żyto pod 
wpływem sprzedaży realizacyjnych poniosło dziś straty; to­
war gotowy oddawano taniej o 2 m, 25 fen., a dostawowy 
o 75 fen.

Berlin 9 go grudnia, erotomanie ursgiome gleliy). 
Pil.ban. rns.w tr. nst. £35.90 iAkejed.ż. war.-wied. — .— 
Weksle na Warszawę 235.75 .Akcjo kredytowe — 
Wek. na Petersb.krót. 235,10 Weksle na Loa. kr. — 

w w <1L —.—
.Żyto w tow. gotow 180.— 
żyto na wiosnę 171,50

Kursa z 8-go grudnia 236.40, 235.90, 285.50, 234.—, 
286.25, 78,40. 71.20, —, 182.25,173,25.

Sprawozdania z targów.
Targ zbożowy na Pradze w dniu 9-ym grudnia. 

Dowozy w dniu dzisiejszym były bardzo małe, zaledwie 4 wa­
gony wynoszące. Żyta nadszedł jeden wagon tylko. Pomimo 
wyczerpujących się zapasów w południowo-zachodnim kraju i 
znacznem podrożeniem we wschodnich i południowych gnber- 
niach Cesarstwa, u nas usposobienie nie uległo zmianie. Miej­
scowe potrzeby zaspakajają się dowozami z pobliskich okolic. 
Za wyborowe gatunki osiągano 80 do SI’/» kop., za średnie 77 
do 79 kop., ordynaryjne bez obrotu. Usposobienio dla owsa 
spokojne, wyborowy po 72 do 75 kop., za średni 66 do 70 kop., 
za ordynaryjny 61 do 64 kop. Kaszy jaglanej sprzedano je­
den wag. po 97 kop. za gatunek wyborowy. Jęczmień spokoj­
nie, płacono 70 do 84 kop. stosownie do gatunku.

Gdańsk 8-go grudnia,—Pszenica krajowa miała zbyt tru­
dny, WT silnem zaofiarowaniu, a większą część pszenicy od-

Wck.naPetersb.dlag. 233.o0
Bil.baii.russk.nadosc. 236.—
Wschodnia poż. II om 77.40

ast. serii I-ei 70.90



Nr 341KURIER WARSZAWSKI.—Dnia 10 grudnia 1889 n

Treść Xurneru 47-fjo

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

Mai Jazdy aa lelejacii ielaznjcU

10

10

57 p.p»2

7
3

10
G

11

54 r.
30 p. p •

15 r. 
35 v.

11
8

05 r. 
15 P.*
22 w.

NAJLEPSZE RUSSKIE WINA
Szampańskie i stołowe

Suknie, Zakietki, Matine
wykonywa elegancko pracownia. Chmielna 7, m. 1.

•20 w.
45 w. 
05 r.

— Panu S. Ostr. n> B. O wszystkich tych sprawach pisał 
Już nasz stały w B. korespondent.

Dziś po raz 1-sz.y w Warszawie zupełnie nowa ko- 
miczno-oaletowa ferie pantomina p. t. „Zielony dja- 
bel”, aranżowana przez dyrektora. Występ kon­
kursowej amazonki M-lle Camille de Walberg oraz 
wszystkich artystów i artystek. Szczegóły w afi­
szach. Początek o godz. 8-ęj wiecz. 1579r

i Przych
i minuty

5 koni kasztanowatych 
powozowych i wierzchowych nadeszło do sprzedania 
do Tattersall’u H arizau tkiego. 4301 

ijóO p. n,7 01 n *
8,H w.

8
2

Wdrukarui Kuriera WgruawkiMO.—'Pis.c Teatralny Nr 473c (nowy 9). Aosaojeno IJeuaypoio Baptnaaa 27 HoaÓpa (9 fleaaópjn 18W W
Redaktor Franciszek Olszewski.—Wydawcy. Wacław SsymanowaM i Antoni Psetkiawioz (Adam riagł

436r 3eziorko pod Łomża, poleca swoją wódko 
z traw nadnarwiańskich „Żubrówkę**. Skład 
burtowy w Warszawie Krakowskie-Przedmieście 64

Tarana (Hilel Europejski).
Otrzymawszy obecnie znaczny transport Du- 

bec’ÓW i innych gatunków Tytoni tureckich 
w liściach, z Jkanti, ze Smyrny i Jkoit* 
stanty nopalu. tegorocznego zbioru, który od­
znacza się niezwykłą dobrocią i delikatnością sma­
ku, przyjmują łaskawe zamówienia na papierosy, 
stosując się jaknajskrupuiatniej do wszelkich wy­
magań" pod* względem ceny, formatu, mocy itp.

kalinouakl i Preeplirkowiki 
1537r Warszawa (Hotel Europejski).

Ekonomista."Z chwili obecnej, p. W. Po- 
ediiictwo w pracy. Wiadomości eknnomicz-

PRZEGLĄD LITERACKI.
Ze wp smnień St. Morawskiego. 2) 

Gaspar Zolwiotr. Kalejdoskop. (Obrazki 
zmienne), p. Rom. Baudouin de Courtenay (A.'..) 
Mtłość kobiety, wiersz Wiktora Gotnuli- 
ckiego. Hypnotyzm w literaturze Dr Al. 
Fabjan .Hypnotyzm w nauce a w praktyce”; 
Ks, Marjan Morawski „Co to jest hypno­
tyzm?”: J. Ochorowicz .Odczyty o magnety­
zmie i hypnotyzmie”, ocenił Marjan Massonius. 
Z literatury francuzkiej, p. K. Waliszew- 
skiego. Kartki monachijskie, p. Ckarn 
(d. c.). Leczenie suchot, p. Dra M. M. Za 
Atlantykiem, p. P. Q. Z literatury ka­
lendarzowej, p. Fy. Kronika literacka 
i artystyczna. Nowe ksi^żKi. 1590r

dawaną była o 1 m. taniej. Towar tranzytowy również w sla­
bem usposobieniu, przy cenach słabo utrzymanych. Płacono za 
polską tranzyto pstrą obsadzoną IIP funt. 133 mar., czerwono- 
pstrą lekko obciągniętą 129 f. 148 ni., szklistą 125 f. 145 mar., 
jasno-pstrą 117/18 f. 137 m., 123/4 f. 147 m., 127 f. 150 m., 151 
129 f. 152 m., 130 f. 154 mar., jasną 127 i 128 f. 153 mar., za 
russką tranzyto jasno-pstrą 118/19 f. 137 m., czerwoną 120 f. 
139 mar., 128 f. 144 mar. za tonnę. Terminy tranzyto: na kwie- 
cień-mąj 149 w zaofiarowaniu, 148 mar. w poszukiwaniu, na 
czerwiec-lipiec 151 m. w zaofiarowaniu, 150 mar. w poszuki­
waniu. Cena regulacyjna tranzytowej 147 mar. Żyto krajowe 
w slabem usposobieniu, towar tranzytowy bez zmiany. Pła­
cono za polskie tranzyto 120 funt 120 m., 127 f. 119 mar., za 
russkie tranzyto 129 f. 118 mar. Wszystko za 120 f. i tonnę. 
Terminy: na grudzień tranzytowe 119*/i mar. w poszukiwa­
niu, na kwiecień-maj tranzytowe 121 m. płacono. Cena regu­
lacyjna dolnio-pol skiego 119 m., tranzytowego 118'mar. Jęcz­
mień targowano russki tranzyto 106/7 f. 104 m., 108/9 f. 106 
m. za tonnę. Groch polski tranzyto warzelny 115 mar., średni 
110 mar., na paszę 107 mar. za tonnę. Wyka polska tranzyto 
105 mar. za tomnę targowano. Rzodkiew russka tranzyto 151 
mar. za tonnę płacono. Otręby pszenne na wywóz morzem 
grube 4.42’Ą imar., 4.45 mar., 4.50 m., bardzo grube 4.55 mar., 
średnie 4.82*/i m., miałkie 4.07'/i m.t 4.10 m. za 50 kilogramów 
targowano. Otręby żytnie na wywóz morzem 4.32* 1/, m. za 50 
kil płacono. Spirytus niepodlegający cłu w towarze gotowym 64 
m. w poszuk,, ;t krótką dostawą 64 m. w poszukiw., na listopad- 
niaj 64 m. w poszukiwaniu; podlegający cłu w towarze goto­
wym 44’/. m. w poszukiwaniu, z krótką dostawą 44'/, m. w po­
szukiwaniu, nu listopad-maj z krótką dostawą 44 m. w poszu­
kiwaniu, na listopad-maj 44‘/> m. w poszukiwaniu. Dla cukru 
w Gdańsku i Magdeburgu tendencja spokojna. Kurs w Gdań­
sku 238.30 mar. za 100 rs.

Warsziwsko-wiedeAska:
P0 WitdilM:

Pospieszny 3klasy  
Osobowy 3 klasy  . . • 
Osobowo-miejsc. 3kl. do Piotiaowa 

(Powyższo pociągi łączą si-j 
z koleją łódzką.)

Kurierski I i II kl. . . . . . . • • 
(W agony sypialne I-ej 1 Ii-ej kt. rdą 

do Granicy, dalej tylko I ej kL)
1 Do Aleksandrova;

Kurjerski I i II kt  
Osobowy 3 klasy........................  . .
Osobowo miejscowy 3 kl. do Kutna .

WarMzawsko-tereipolłka.
loczt. (3 kl. od Lukową do Brześcia) 
Towarowo-osobowy 3 kl. do Brześcia 
Towarowo-osobowy 3 kl. do Brześcia

Warszawsko-petcrsburski
Poczt. 3 kl. do Wilna, 2 kl. do Potersb. 
Osobowy 3 kl.............................. . •
Osobowy 3 kl.

Nadwiślańska do Kowla>
Osób, (także do Dąbr. i Ostrowca) . 
Poczt, (także do Kielc i Koluszek) . 
Miejscowy do Lublina (tacza do Dą­

browy, Ostrowca r Koluszek) •

Nadwiślańska do Mławy.
Pocztowy ............ 
Osobowy ...........................................

Obwodowa z kolei wiedeńsk..
Osobowy . .

Obwodowa z kolei terespolsk..
Osobowy ...........................................
Osobowy...........................................

Wyborowe CYGARA

BRASIL1ANA i 
fabryki Miindel i S-ka w Rydze, 

w cenie 3, 4, 5, 6, 8 i 10 rs. za 100 sztuk, 
poleca Skład Wyrobów tabacznych 

pod firmą «7. llosenbluni 
Krakowskie-Przedmieście Nr 79, 

wprost kościoła św. Anny (po-bernardyńskiego).

2 20 P. h 
MO w.
8 35 r.

7 53 w.
4 23 r.
9 08 r.

Artykuły i korespondencjsi Z nad 
Sekwany, p. Nemo. Kwestia rusuiska w sej­
mie galicyjskim, p. B. K. Sprawa propinacyj- 
na u nas, p. Vestera. O odkryciu Kocha. Za­
bójstwo jen. Seliwerstowa. O 1’olesiu.

W odcinku: Emigrant, p. Dra J. Tckórzni- 
■ ckiego.

Echa zachodnie (od specjalnych kores­
pondentów „Kraju"): z Ameryki półn. p. Da- 
■miana, z Poznania, p. Domarata, z Krakowa p. 
Średnika itd. Ziemie słowiańskie (listy 
korespondentów „Kraju”: z Czech, Zagrzebia, 
Lubiany, Belgradu, Sofji itd.). Z politycz­
nego świata, p. Krajowca. Wiadomości poli­
tyczne. Kronika zagraniczna.

Z tygodnia (słowo wstępne). Wiadomo­
ści urzędowe. Kronika russka. Prze­
gląd prasy (polskiej, rus«kiej i zagranicz­
nej). Wiadomości iieżące. Kro ka 
petersburska. Kronika warszawska 
(listy korespondentów „Kraju" i drobno wia­
domości).

Listy z prowincji (od specjalnych kore­
spondentów „Krain”): z Lublina p. D., ze Ster­
dynia p. Jelitg, z Wilna p. Ig. Ludgewskiego, 
z liobrujska p.Sodalisa, z Uszyckiego ęow. p. 
Konrada S., z Żytomierza p. Konst. Mińkicwi- 
ctónng, z Dubieńskiego pow. p. Z D. K., z Ki­
jowa p. Mik. Trzaskf, z Humania p. Lcchitf, 
z Charkowa p. Mokorta, z Rygi p. Abc. itd. 
Rozmaitości. Kur jer prawny. Kurjer 
kościelny. Kurjer szkolny.
r.........................

średnictwo w pracy. -....--------
no. Krońku gic.duwa. Z rynków towarowych 
prz z F.

Doniesienia. Ogłoszenia.

DYSTYLARNIA PAROWA F. JANKOWSKIEGO w Warszawie 
zawiadamia Szanowną Publiczność, że na zasadzie rozporządzenia Zarządu Akcyzy, dotychczasowe 
butelki kwartowe i pólkwartowe, z dniem 1 (13) atycznia 1S91 roku bę­
dą zupełnie z obieyu wycofane.

Wskutek tego, posiadając jeszcze dpży zapas wódek czystych, spirytusów i alkoholów w ta­
kich butelkach, urządza sprzedaż detaliczną tychże wódek od dnia 15 grudnia 
r. b. po cenach znacznie obniżonych. . , ..

Sprzedaż taka odbywać się będzie w niżej wymienionych sklepach, podług cenników od tejże 
daty ąv miejscach widocznych umieszczonych, z warunkiem jednak, iż próżne butelki kwartowe 
i pólkwartowe od dnia rozpoczęcia sprzedaży, z powrotem przyjmowane nie będą.

Sklepy detaliczne znajdyją się: .  . .
przy ulicy Szatkowskiej nr. 130. przy zbiegu placu św. Aleksandra i Hozęj, przy ul. 
Xowy-Swiat nr. 51, przy ulicy Długiej nr, 19, przy ulicy JLeszno (róg Ry­
marskiej), przy ulicy Krakowskie- Przedmieście nr. 15 (naprzeciwko kościoła św. Jó­
zefa Oblubieńca) i przy ulicy Podwale nr. 50 (róg Nowomiejskiej).

W Warszawie d. 2 grudnia 1S9O r. 
1563r

Przedpłata ~'r~7’ A .Kraj" wy-
na „Kraj"wy- § S » M I chodzi w Pe-

nosi rs. 3 Irw fi . /R I tersbnrgn co
wraz z przes. I % I B i / R a B tydz. w rozm.
kwartalnie. A. Jk JL mJ R. 24—32 str.

oraz inne stołowe od 35 kop.
poleca Keprezentant

Tlrywańska 5. 1310r ,

NA GWIAZDKĘ
poleca eleganckie i modne ubiory dziecinne znany 

ze swej taniości Magazyn 

Ju Bon Marclie” 
XsTO'W'Y-S'WIA.T TST. 69.

KAŻDEMU KUPUJĄCEMU 4306

premjum gwiazdkowe dla dzieci.

— Dr. li JLPSX.41 powrócił. Orla nr. 2 
(od 5| do 74 w.) 4299

W cgreswaaym Cjrti Bl. Ordynactta

WĘKSZT NAKŁAD.
Wyszedł z druku.

Znajduje się we wssy/s^ 
(kich Księgarniaeh,kanto­

rach i kioskach, 
Cena 40 kop.

Dla prenumeratorów „Kurjera 
Warszawskiego" cena 25 kop, 1582r 

— Dr. J. 1L4LPEIIX powrócił z 
Berlina. 4295

G

Cdrh. 1
godziny

6 r.
10 45 r.
5 35 p. p.

9 20 w.

3 35 p. p.
7 05 r.
6 30 w.

3 45 p. p.
10 15 w.
9 39 r.

9 53 r.
11 13 w.
4 58 p. p.

11 15 w.
3 30 p. p.

7 45.-.

6 15
9 — r.

2 50 p. p.

‘2 14 p. p.
8 12 w.


